
K o k  T . Lwów 6 października 1880. a rr . 4 1 .

PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTR ACYJNY.

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l l/a arkusza druku.
C en a  p r z e d p ła ty  :

wc L tcom e: rocznie 6 z ł., półrocznie 3 z ł., kw artalnie 1 z ł. 50 ct. wal. austr. : 
po za  Ltoowem z przesyłką pocztow ą: rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 c t ., kwar­

ta ln ie  1 zł. 75 ct. w. a . : 
w Królestwie Poiskiem i  Cesarstwie R ossyjskiem :  rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs., 
to Księstwie Poznańskiem  i  Cesarsmie K iem ieckiem :  rocznie 20 m arek, półroeznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 25 ct.
Rękopisy nieużyte zw raca R edakcja  na żądanie.
A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

0 POSTĘPOWANIU SPADKOWEM
i administracji majątków sierocych w Clalicyi

przez

it fta u a  ^ a ^ a ó tew ic* a ,

sędziego powiatowego.

(Ciąg dalszy).

C) O działach  spadkowych.

C esarsk i p a te n t  z 9 s ie rp n ia  1854 p rzep isu je  
w  §§  165 i 166, że w każdej p e r tra k ta c y i sp ad k u , 
w k tó ry m  m ają udzia ł m ało letn i lub opiece poru- 
czen i, na leży  sporządzić sądow nie  dzia ł spuścizny  
i tak o w y  przez w ładzę p e rtrak tu jącą , a  w zg lędn ie  
p u p ila rn ą  zatw ierdzić. W  § 171 zaś rozporządza, 
że w sp ad k ach , w k tó ry ch  t y l k o  p e łn o le tn i udział 
m ają, wolno tym że p ro sić  o dział sądow y p ro to k o ­
larn ie  przy  te rm in ie  sp isać  się m ający, albo  tćż 
p rzy n ieść  dział g o to w y  p isem ny, o św iadczyć, że 
zgodnym  je s t  z ich w olą, a  S ąd  m a to  ośw iadcze­
n ie n a  dokum encie po tw ierdz ić  i takow y  w  a k ta c h  
p e r tra k ta c y i przechow ać.

T ym czasem  S ąd y  p o w iatow e p ra c ą  przeciążone, 
nie są  w stan ie  tćj p raw ie  najw ażniejszćj ze sw ych 
czynności p o d o łać  i zw ykle p e r tra k ta c y ę  sp ad k u  
z w ydaniem  d ek re tu  dziedzictw a zam ykają. Że je d ­
n ak  działy  spadkow e są konieczne i w obec zap ro ­
w adzonych  k s ią g  g run tow ych  do dalszej dew olucy i 
p raw nej rea ln o śc i n iezbędne, w y p ły w a  z n a s tę p u ­
jący ch  u w ag :

a) D e k re ta  dziedzictw a w y d aw an e b y w a ją  
w  form ie lak o n icz n e j, w  w yrazach  ju ry d y czn o - 
tech n iczn y ch , naszem u ch ło p u  zupełn ie  n iep rzy s tę ­
p n y ch  i n i e j a s n y c h ,  n ie  um ie on i n ie może 
z n ich  zrobić użytku, n ie wie, co je g o  w łasn o śc ią ; 
op iekunow ie n ie w iedzą, czego m ają się w im ieniu  
m ało le tn ich  dom agać od p e łn o le tn ich ; b ra k u je  p o d ­
staw y do w prow adzenia zarządu m ają tk u  pozosta­
ły ch  s ie ró t; s ta rszy  i m ocniejszy za b ie ra  co może, 
n ie  uw zględniając p raw  spó łsukceso rów  słabszych ,

? R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c j a  we Lwowie, u lica Jagie llońska 1. 2 .
E x p e d y o ja  m ie js c o w a  w księgarni J . M i 1 ik o  w s k i e g o. r jn e k  1. 34. 

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u ją :
)  we Lwowie i w Stanisław owie księgarn ia  J . M i l i k o w s k i e g o ,  — w Krakowie
ć księgarnia S. H . K r z y ż a n o w s k i e g o  — w Tarnow ie księgarnia  W. G a z d y ,  —
( w Warszawie księgarnia M aurycego O r g e l b r a n d a  — w W iedniu księgarnia
< J .  G. I I  a n z’ a  — oraz w szystkie księgarnie w kraju  i za granicą.
<; O g ło szen ia  ( in s e r a ty )  przyjm uje A dm inistracya po 8 ct. od w iersza petytowego

Reklam acye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru.
}  L isty  reklam acyjne, nieopieczętowane. są wolne od opłaty pocztowej.

a  u regu low an ie  stó sunków  n as tęp u je  po jedynczo , 
w  późniejszym  c z a s ie , często dopiero  w ted y , g d y  
sp ad ek  zo sta ł już przeż n iek tó ry ch  zm arnow anym . 
W  d ek rec ie  dziedzictw a nie o b l i c z a  się części 
obow iązkow ych, nie uw zględnia m ajątku  już za ży­
cia  upraw nionem u do zachow ku danego  (§§ 787 i 
788 k. c.) i n ie zawsze m a tenże p raw o  być  zaspo­
kojonym  ze su b stan cy i sp ad k u  (§ 774 k. c.). D zia ły  
sp ad k o w e są  w ięc uzupełn ien iem  p e r tra k ta c y i i 
n iejako  przetłóm aczeniem  d ek re tu  dziedzictw a na 
form ę p rak ty c zn ą .

ó) W iadom o z u s taw y  i z d ośw iadczen ia , że 
n ie w szy stk ie  rzeczy ruchom e a  także nie w szystk ie 
rzeczy n ieruchom e dadzą się dzielić n a  części f i ­
z y c z n i e  o d e r w a n e ,  a  tak że  n ieraz bardzo  tru -  
dnem  je s t  używ anie spóln ie  z kim ś jak ie jś  rzeczy 
w ca łośc i pozostającej, a ty lk o  idealn ie  podzielonej 
n a  części s t ó s u n k o w e .  Z tąd  pochodzi, że o dda­
nie su b stan cy i sp ad k u  dziedzicom  w stósunkow ych  
częściach da się ty lk o  w m ałćj ilości w y p ad k ó w  
w rzeczyw istości przeprow adzić. W  najw iększćj 
ilości w ypadków  m usi n a s tąp ić  zam iana lub w y- 
kupno, w zględem  k tó ry ch  u k ła d y  przeprow adzić 
należy 19) Co się tyczy  w szczególności r e a l n o ­
ś c i ,  to  zachodzi is to tn a  różnica m iędzy realnościam i 
m icjskićm i i w iększą p o siad ło ść  s tan o w iąc em i, a 
realnościam i ch łopsk iem i, k tó ra  to  różn ica zw ykle 
za m ało  uw zględn ianą byw a. M ieszczanin z p o ­
w odu n iem ożności fizycznego podzia łu  zaw sze — 
a  w iększy  w łaśc ic iel ze zw yczaju zw ykle — pozo­
s taw ia ją  sw e rea ln o śc i w całości, dzieląc je  m iędzy 
sp ad k o b iercó w  tjd k o  idealn ie  w stó su n k o w y ch  czę­
ściach, n a  co form a dek re tu  dziedzictw a w ystarcza ; 
sp ad k o b ie rcy  używ ają ty ch  realności spó ln ie , dzie­
ląc  się dochodam i ja k o  spó łw łaśc ic ie le , i d la tego  
n ie je s t d la n ich  zw ykle koniecznem  zaw ieranie 
o so b n eg o  działu  spadkow ego . Inaczć j m a się  rzecz 
z g o sp o d arstw em  naszych  ch łopów . W  całym

19) Dlatego tćż należy się według § 922 i 923 k. c. rękojmia.
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k ra ju  nie m a p raw ie  jed n eg o  w y p a d k u , w któ- 
ry m b y  k ilk u  ch łopów  — chociażby rodzonych  
b r a c i— jeżeli ty lk o  p e łn o le tn o ść  lub usam ow olnienie 
do zarządzan ia m ają tk iem  o siąg n ęli, używ ało jak i 
k aw ałek  g ru n tu  spoinie i n iep o d z ie ln ie , i żeby się 
ty lk o  dochodam i d z ie l i l i20). P rzec iw n ie , choćby  
g ru n t b y ł  bardzo  m ałym , rozryw a go  spad k o d aw ca 
i dzieli fizycznie pom iędzy sukcesoaów , a jeżeli on 
teg o  nie u cz y n ił, dzielą się oni sam i, ab y  ty lk o  
k ażd y  zo s ta ł w łaśc ic ie lem  w yłącznym , n ieo g ra n i­
czonym  sw ej cząstki.

Jeżeli g ru n t podzielić fizycznie się nie da p o ­
m iędzy w szystk ich  spadkobierców , bierze go jed en  
lub d wóch po  k a w a łk u  na w y łączną  w ła sn o ść , a 
re sz ta  o trzym uje sp ła t. T en  w ięc w zw yczaju i 
ch a rak te rze  naszego  lu d u  uzasadniony, a d la tego  
tak że  przez w ład ze  nadop iekuńcze wobec m ało le­
tn ich  i k u randów  obalić się  n ie dający, sposób  
podziału  sp row adza za so b ą , źe celem  ujęcia go  
w form ę, nie w ystarczy  zw yk ły  d e k re t dziedzictw a, 
w k tó ry m  części spadkobierców  tylko w stósunko- 
w ych częściach są w yrażone, lecz po trzeb n y m  je s t 
osobny dokum ent, zam ien ia jący  cząstk i stósunkow e, 
idea lne  na cząstk i fizycznie od rębne.

D alszym  pow odem  sporządzania działów  sp a d ­
k o w y ch  je s t w zgląd n a  k s i ę g i  g r u n t o w e ,  k tó re  
w ca łć j G alicy i się zap ro w ad za ją , a po części już 
są  zaprow adzone. In s ty tu c y a  k s ią g  g ru n to w y ch  
sp row adza  p rzew ró t w p raw ie  m ate ry a ln em  i for- 
m alnem , k tó re g o  się n a  raz ie  dostatecznie n ie s p o ­
s trze g a . G ru n ta  w ło śc iań sk ie , k tó ry ch  nasz k o ­
d ek s cyw ilny, an i u staw a o postępow an iu  sądow em  
w łaśc iw ie  nie znają i k tó re  p rzed  otw arciem  k sięg i 
k ładzione b y ły  w ed łu g  § §  290, 427 , i 452 k. c. na 
rów ni z rzeczam i ruchom em i pod w zględem  sp o ­
sobu  p raw n eg o  n abycia , u trzy m an ia  i p rzen iesien ia  
w łasnośc i na d ru g ic h , tudzież pod  w zględem  sp o ­
sobu  u zyskan ia  na n ich  p ra w a  zastaw u , czyto  do­
b ro w o ln e g o , czy to  eg zek u cy jn eg o  (d ek r. nadw . 
z 13 lis to p ad a  1812 1. 1013) zb. u. s . ) ; s ta ją  się 
z dniem  o tw arci3 k s ięg i naraz  rzeczam i n ie ru ch o - 
m em i w całej p e łn i i p o d p ad a ją  naraz zupełn ie  
in n y m  przep isom  ustaw y.

O ddziaływ a to  tak że  n a  rodzaj i form ę doku­
m en tó w , k tó re  p rzy  zaw ieraniu k o n trak tó w  a tak że  
p rz y  p e r tra k ta c y i  spadkow ej sporządzane Dywają. 
Jeż e lib y  na p odstaw ie  d ek re tu  dziedzictw a sa ­
m ego  chciano sp ad k o b ie rcó w  za s p ó  ł  w ł  a ś  c i c i  e 1 i 
g ru n tu  ch ło p sk ieg o  zain tabulow ać, to  uczynionoby 
coś n iezgodnego  z rzeczyw istością , w prow adzonoby 
w szystk ich  w b łą d ,  z k tó rego , ab y  w y b rn ą ć , m u­
sie liby  in te re so w an i o ponow ną odm ienną in tabu- 
lacy ę  w ed łu g  cząstek  o d ręb n y ch , fizycznych, na 
p o d staw ie  dokum entu  d r u j g i e g o  się s ta ra ć . T y m

10) W spółwłasność utrzymuje się tylko między małżonkami
i to tylko dlatego, że nie potrzebują się d z i e l i ć  według stó- 
sunkowycb części dochodem.

drug im  dokum entem , k tó ry  zatem  od razu  za p o d ­
staw ę w pisu  p rzy jąć  należy , je s t  i m oże być  w w y ­
p a d k a c h  , w  k tó ry ch  sp ad k o d aw ca  rozporządzen ia  
o sta tn ie j woli n ie  u c z y n i ł ,  ty lko  dział sp ad k o w y  
przez spad k o b iercó w  dobrow olnie  21) p rzed  S ądem  
lub  no taryuszem  zaw arty , albo  sądow nie zdzia łany  
(§ 171 ces. pat., § 43Ók. c.), albo też pozasądow ny, 
jed n ak  legalizow any.

W  w y p ad k ach , w k tó ry ch  rozporządzenie osta- 
tn ićj w oli i s t n i e j e ,  należy  zbadać, czyli się z niego 
da zrobić u ży tek  hypo teczny , a lbo  nie, t. j. czy 
ono je s t jasnem  i czy odpow iada w ym ogom  § § 3 1  
i 74 og. ust. hyp . D ośw iadczenie jed n ak  poucza, 
że pom ija jąc już zw ykle b rak u jącą  jasn o ść  i lega- 
lizacyę, nie zaw iera  żadne ch ło p sk ie  rozporządzenie 
osta tn ie j w oli w ym ienienia num erycznego p a rc e l 
g ru n to w y c h , czy budow lanych , k tó re  k ażd y  poje- 
dyńczy sp ad k o b ie rca  m a o trz y m a ć , a tem  mniej 
zaw iera ono p lan y  i m ap y  p rzep isan e  w  razie roz­
dzielenia p arce li na cząstk i. C hłop dzieląc swój 
g ru n t pom iędzy dzieci, przeznacza im albo pew ne 
od rębne po łów ki — jednem u południowąV '-drugiem u 
p ó łn o cn ą , albo po jedyńcze: s ta jan k a , zagony, op i­
su jąc  je  w ed łu g  używ anych  nazw  lub g ra n ic ; albo  
w reszcie p ew n e  w ym iary  na m o rg i , ko rce , p rę ty , 
w irg i i t. p. I  n ie może b y ć  inaczej, gd y ż  ch ło p  
n ie zna się zw ykle na p arce li i nie m a p o d  rę k ą  
m ap y  k a ta s tra ln ć j czyniąc rozporządzenie o sta tn ie j 
woli. G dy jed n ak  nasze k sięg i g ru n to w e nie zo­
s ta ły  założone n a  p o d staw ia  s ta jan ek  i zagonów , 
lecz na p o d staw ie  p a r c e l ,  p rze to  p raw ie  żadnego 
sp ad k o b ie rcy  nie m ożna za in tabu low ać za w ła śc i­
c ie la  pew nego o d r ę b n e g o  k aw a łk a . Zaś in tab u - 
lacy a  w ed łu g  d ek re tu  dziedzictw a w s t o s u n k o ­
w y c h  c z ę ś c i a c h  z d o d a t k i e m ,  iż p rzy tem  
każdy  sp ó łw łaśc ic ie l je s t  rzeczyw iście w y łączn y m  
w łaśc ic ie lem  cząstk i w rozporządzen iu  ostatn iój 
w oli op isanej — b y ła b y  sp rzeczną z naszóm i u s ta ­
wami i w sobie sam ej; b y ła b y  ju ry d y czn ą  n iedo­
rzecznością.

Z teg o  okazuje się, że p raw ie  żadnego c h ło p ­
sk ieg o  rozporządzenia osta tn ió j w oli nie da  S ’.ę  zu­
ży tkow ać w h y p o tece  dla jeg o  form y, że chcąc  
g o  w życie w prow adzić , trzeb a  m u nadać, p rze ­
k sz ta łc ić  go  w  form ę odpow iednią. U w zględn ia jąc  
p rz y tó m , że ch ło p  często w rozporządzeniu  o s ta ­
tn iej woli dysponu je  m ają tk iem  swej żony  lub  
o b cy ch ; że k rzyw dzi n iek tó re  dzieci w częściach 
o b o w iązk o w y ch ; że dla t 3Tch, k tó rzy  s p ła t  o trzym ać 
m ają, n ie  u stan aw ia  p raw a  zastaw u  w m yśl §  449 
k. c . ; że zarządza su b sty tu cy ą  w słow ach  sp rz e ­
cznych  z jego  zam iarem , n. p . jeże lib y  o b d aro w an y  
N. p o m arł (nie do szed ł lat), ch cąc  przez to  w y ra ­
z ić : jeże lib y  N. u m arł b e z d z i e t n i e  i t p . ; — prze­
konam y się, że jedyną form ą, p o d  k tó rą  rozporzą-

J1) Orz. najw. Trybunału z 23 lutego 1869 1. 1714-1 nr 3308 
zb. Gl. Ung.
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dzenie o sta tn ie j woli w życie w prow adzić się da, 
je s t  dział spadkow y,

R ozporządzen ie  działu sp ad k o w eg o , najodpo- 
w iedniej je s t z pow odu przeciążenia S ądów  pracą, 
pow ierzyć n o tary u szo w i za p rzyznan iem  osobnego 
h o n o ra ry u m , k tó re  sp ad k o b ie rcy  po n ieść  m uszą i 
po n ieść  chę tn ie  pow inni jako  w y nadgrodzen ie  za 
u regu low an ie  stosunków  m ajątkow ych  n a  d łu g i 
p rzec iąg  czasu, za zasłon ien ie  od k rzyw d  i spo ­
rów  22). S p isan y  p ro to k ó la rn ie  i przez no tary u sza  
przed łożony  dział S ąd  zbada, zatw ierdzi i za trzym a 
w a k ta c h , a sukcesorom  udzieli z n iego  odpis 
w form ie in ty m a tu  (na stęp lu  i złr.) n ada jącego  
się do u ży tku  hypotocznego.

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .
Lwóio dnia 4 października.

(Reforma adwokatury u nas i w Węgrzech. —  Regulacya  
podatku gruntowego, prace w M inisterstwie skarbu — Sow ę  

projekty ustaw).

Sprawa reformy adwokatury postępuje w Węgrzech
0 wiele raźniej jak u nas. Obecnie obraduje w węgier- 
skiem Ministerstwie sprawiedliwości pod przewodnictwem 
ministra P a u l e r a  nad sprawą tą zwołana w tym celu 
komisya, złożona z m inistra, jednego członka najw. 
Trybunału, dwu wyższych sędziów, pięciu adwokatów i 
trzech urzędników M inisterstwa, a prawdopodobnie już 
na najbliższej sesyi przedłoży Rząd Sejmowi swój pro­
jekt zmiany ordynacyi adwokackiej w tym kierunku, że 
do wykonywania adwokatury wymaganym będzie stopień 
doktora praw, ostrzejsze egzamina i pięcio-letnia prak­
tyka w miejsce dotychczasowej trzech - letniej; zasada 
wolności adwokatury żadnemu ograniczeniu nie ulegnie.

Co do stanu sprawy tej w naszej połowie monar­
chii nadmieniamy, że wprawdzie termin, który Minister­
stwo sprawiedliwości Izbom adwokackim (do połowy 
czerwca) i Sądom apelacyjnym (do połowy sierpnia) 
rozp. z 14 kwietnia 1880 1. 3788 celem przedłożenia 
swych opinii względem wniosków niższo-austr. Izby 
adwokackiej o ograniczenie wolności i reformę adwoka­
tury zakreśliło, już minął, lecz dotąd tylko Sądy apela­
cyjne w Wiedniu, Grazu, Insbrucku, Opawie i Krakowie 
opinie swe przedłożyły, inne zaś, mianowicie Sądy w P ra­
dze, Żarze, Tryeście i Lwowie z przedłożeniem swej 
opinii zalegają. Co do lwowskiego Sądu apelacyjnego 
dowiadujemy się, że sprawa ta w najbliższym czasie 
załatwioną będzie; Sąd ten wezwał z pomiędzy Sądów
1 instancyi tylko Sądy krajowe we Lwowie i Czerniow- 
each o objawienie swego zdania, a oba te Sądy oświad­
czyły się przeciw ograniczeniu, a za zasadą wolności 
adwokatury.

,2) Podczas gdy według § 27 obowięzującćj taryfy notar. 
z 21 maja 1855 nr- 94 dz. u. p. przyznaje się za sporządzenie 
zwykłych aktów spadkowych honoraryum odpowiednio straco­
nemu c z a s o w i ,  wypada za dział spadkowy przyznać go wedłng 
§ 28 odpowiednio do objętości i z a w i ł o ś c i  s p r a w y .

— Z objęciem teki ministra skarbu przez Dra D u- 
n a j e w s k i e g o ,  zapanowało w Ministerstwie tćm nowe 
życie. O zwołaniu komisyi dla regulacyi podatku grun­
towego donosiliśmy już w poprzednim numerze; wybrany 
przez komisyę wydział z ośmnastu, w skład którego 
wchodzą z posłów poiskicn pp. K r z e czu  no w i cz i 
S m a r z e w s k i ,  uchwalił dla obrad swych następujący 
porządek: najsamprzód nastąpi zbadanie klasyfikacyi 
gruntów i ustanowienie taryf klasowych dla każdego 
z krajów koronnych z osobna, — następnie, zestawienie ta­
ryf i wyrównanie tychże wedle następujących grup kra­
j ów:  1. Austrya górna i dolna, 2. Czechy, Morawia i 
Szląsk, 3. Galicya i Bukowina, 4. kraje alpejskie: Ka- 
ryntya, Kraina, Styrya, Salzbuzg i połud. Tyrol z Vor- 
arlbergiem , 5. kraje południowe: połud. Tyrol, W y­
brzeże i Dalmacya,—- wreszcie ostateczne oznaczenie klas 
taryfowych i wyrachowanie kwoty dla każdego z krajów 
koronnych przypadającej. Obrady swe nad klasyfikacyą 
gruntów i taryfami klasowymi dla Austryi dolnej wy­
dział już zakończył.

Wedle dzienników niemieckich, przygotowuje mi­
nister skarbu także projekt o opodatkowaniu pieniężnych 
obrotów na giełdzie, które dotąd od wszelkiego podatku 
wolne b y ły ; dalej zamierza także wprowadzić inne 
jeszcze podatki, by stopniowo usunąć deficyt i dojść do 
równowagi budżetu.

Także i pod względem orgamzacyi i sposobu ma- 
nipulacyi w urzędach podatkowych, w szczególności 
w Galicyi, zajść mają zmiany, zmierzające do uproszcze­
nia procederu poboru podatków stałych przez równo­
czesne wybieranie od opodatkowanych podatków razem 
z dodatkami, a nie jak dotąd, osobno podatku, a osobno 
dodatku. Objawy te reformy witamy z zadowoleniem,1 lecz 
przyznajemy słuszność zupełną uwagom Fremden-Plattu, 
który w osobnym artykule wyraża się w ten sposób: 
„W Austryi przygotowuje się obecnie reforma opodatko­
wania i jest w pełni rozwoju, lecz do reformy postępo­
wania sądowego, tego postępowania, które dotyka ma- 
teryalnych interesów całej ludności, a najdotkliwiej jćj 
kredyt osobisty i realny, dotąd żadnych nie poczyniono 
kroków".

— Presse podaje, że na najbliższej sesyi Rady Państwa 
przedłoży Rząd dwa ważne projekty ustaw, mianowicie 
projekt nowej ustawy przemysłowej i ustawy o niepra­
womocności aktów prawnych przez dłużników niewypła­
calnych sporządzonych. Pierwszy z tych projektów ma 
być wniesiony w miejsce noweli, zmieniającej tylko nie­
które postanowienia ustawy przemysłowej a przedłożonśj 
na ostatniej sesyi Rady Państwa, którą to nowelę Rząd 
cofnąć zamierza. Drugi projekt jest uzupełnieniem obe­
cnej ustawy o upadłościach i spełnieniem przyrzeczenia 
byłego ministra sprawiedliwości, który wskutek interpe- 
lacyi jednego z posłów przyrzekł, że Rząd przedłoży 
projekt ustawy na wzór obowiązującej od niedawna 
w Niemczech ustawy o nieważności aktów prawnych 
przez dłużników niewypłacalnych sporządzonych.

*
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P r a k t y k a  s ą d o w a .

Skoro io sprawie wodnej zachodzi spór między stronami 
co do posiadania gruntu , na którym roboty wodne mają 

być dokonane, Sądy do rozpoznania tego sporu 
są powołane.

W celu ubezpieczenia brzegów rzeczki „Sanoczek“ 
i sprowadzenia wody, która corocznie urywała grunt nad­
brzeżny, do dawnego koryta, złożył Zygmunt E. na 
gruncie „Zagaj“ zwanym, materyał budowlany, miano­
wicie chrust i koły, w zamiarze naprawy uszkodzonych 
części brzegów. W tern przeszkodziła mu gmina wsi 
Sanoczka, odpędzając wysłanych robotników i wzbrania­
jąc im dokonania robót regulacyjnych, wskutek czego 
Zygmunt E. podał skargę przeciw gminie o naruszenie 
posiadania.

Orzeczeniem z d. 3 sierpnia 1879 1. 4824 odesłał 
Sąd pow. w Sanoku skarżącego do właściwej władzy 
administracyjnej, albowiem wedle §§ 16, 41, 75 ustawy 
wodnej z 14 marca 1875 nr. 38 dz. kr. wszelkie sprawy, 
dotyczące używania, prowadzenia i wstrzymywania wód, 
niemniej zmiany naturalnego biegu wód płynących, do 
czego potrzebnćm jest poprzednie zezwolenie, należą do 
kompetencyi władz politycznych, przeto w sprawie obe­
cnej, w której właśnie rozchodzi się o zmianę natural­
nego odpływu rzeczki S., Sąd do wydania orzeczenia 
nie jest powołany. Należało przeto w myśl § 5 rozp. 
z 27 października 1849 nr. 12 dz. u, p powoda ze 
skargą swoją odesłać do właściwej władzy. Nie uwzglę­
dnia się zarzutu powoda, iż rzeka w miejscu, w którem 
nastąpiło rzekome naruszenie posiadania, jest wodą 
prywatną, albowiem w myśl § 3 cyt. ust. wodn. i ustawy 
z 30 maja 1869 nr. 93 dz. u. p. powód nie wykazał 
i nie uzasadnił speeyalnego swego tytułu prawnego, a 
wedle §§ 10 i 1 1  ust. wodnej nawet prawo używania 
wód i zmiany naturalnego ich biegu jest ograniczonem. 
a bez dochodzenia i zezwolenia władzy wykonanem być 
nie może.

Uchwałą z 17 lutego 1880 1. 3488 Sąd wyższy 
we Lwowie orzeczenie Sądu pow. zatwierdził, pomimo 
iż c. k. Namiestnictwo w odezwie z 25 grudnia 1879 
1. 9314 oświadczyło się za kompetencyą sądową, albo­
wiem według art. 15 ustawy zasadniczej z 2 grudnia 
1867 nr. 144 dz. u. p. obowiązane są Sądy do przestrze­
gania swego własnego zakresu działania, bez względu, 
jakie w tej mierze orzeczenie wydadzą polityczne wła­
dze. Lubo więc c. k. Namiestnictwo oznajmiło, iż roz­
poznanie niniejszego sporu do Sądu należy, ponieważ 
tu rozchodzi się o posiadanie owego miejsca, na którem 
złożono materyał budowlany, to jednak Sąd wyższy nie 
zgadza się z tern zdaniem i podziela zapatrywanie Sądu 
pow., zwłaszcza że przekopanie szutrowiska i zbliżenie 
się do gruntów gminy S. oddziaływa na prawa tej gminy 
(al. 2 § 41 ust. wodn. z 14 marca 1875), a sprzeciwie­
nie się wykonaniu robót regulacyjnych w obec tego, iż 
powód do tego nie uzyskał zezwolenia władz polity­
cznych, nie jest samowładnem postępowaniem, o któ- 
remby Sądy orzekać miały, lecz jestto niedozwoleniem 
pokrzywdzenia możliwych praw gminy. Czynność sądowa

nastąpićby mogła wówczas, gdyby powód uzyskał poli­
tycznego zezwolenia, a gmina mimoto nie dopuściłaby 
wykonania regulacyi.

Trybunał najwyższy zniósł orzeczenia niższych Są­
dów i rozporządził merytoryczne załatwienie sporu 
w pierwszej instancyi. Dwojakie bowiem pozwana gmina 
podniosła zarzuty: r a z , że Sądy w tej sprawie nie są 
kompetentne, ponieważ powód usiłował wykonać roboty 
i budowle w celu częściowćj zmiany biegu wody, do 
czego potrzebował konsensu władzy administracyjnej, 
którym, się jednak nie wykazał; powtóre, że powód nie 
posiada gruntu, na którym materyał złożył, gdyż grunt 
ten należy do ekwiwalentu serwitutowego, gminie S. 
przyznanego. Powód sam przyznaje, iż przed wykona­
niem regulacyjnych robót wodnych uzyskać musi zezwo­
lenia władzy politycznej, twierdząc w replice, że odstą­
piłby od skargi prowizoryalnej, gdyby gmina ograniczyła 
się była na zarzucie niewłaściwości Sądu, że jednakże 
tego uczynić nie może, ponieważ gmina zaprzecza prawu 
powoda do posiadania spornego gruntu. Oczywistą jest 
rzeczą, że jeżeli chodzi o wykonanie robót wodnych, 
przedewszystkiem posiadanie gruntów rozstrzygniętem 
być musi, a kwestya ta najważniejszy ma wpływ na 
oznaczenie kosztów, co też c. k. Namiestnictwo w odezwie 
swej z 26 stycznia 1880 1. 2519 wyraźnie oznajmiło. 
Gdy więc spór co do naruszonego posiadania gruntów 
wedle zasad ustawy cywilnej i rozp. z 27 października 
1849 do Sądów naieży, przeto zupełnie uzasadniony jest 
rekurs Zygmunta E., a z tego powodu należało obydwa 
niższo-sądowe orzeczenia znieść i Sądowi pow. wydanie 
merytorycznego rozpoznania sporu co do posiadania 
polecić.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
19 maja 1880 1. 5672). Str.

Posiadacz Części egzekucyjnie sprzedanych dóbr w dro­
dze prowizoryalnej przeciwko nowunabywcy utrzymany 

być winien.
Marya O. obejmując fizyczne posiadanie nabytych 

w drodze licytacyi dóbr J ., zastała na gruncie pod 1. 44 
Jakóba P., który, zaniepokojony w posiadaniu gruntu 
swego, skargę prowizoryalną przeciw Maryi O. wytoczył.

Sąd pow. w Brzozowie orzeczeniem z 25 paździer­
nika 1877 1. 4519 przychylił się do żądania Jakóba P., 
albowiem świadkowie stwierdzili, iż grunt sporny już 
od kilku lat posiadał i używał i że w posiadaniu tem 
przez Maryą O. zaniepokojony został. Zarzut, iż dobra 
J. wraz z gruntem spornym w drodze egzekucyjnej Ma­
ryi O. sprzedane i sądownie oddane zostały, nie ma 
żadnego znaczenia w sporach prowizoryalnych, w któ­
rych rozstrzyga li tylko ostatnie faktyczne posiadanie, 
a już sam fakt, iż Marya O. domagała się oddania spor­
nego gruntu, w posiadaniu trzeciej osooy znajdującego 
się, uzasadnia niepokojenie posiadacza.

Sąd wyższy we Lwowie zatwierdził orzeczenie to 
uchwałą z 8 stycznia 1878 1. 255, albowiem powód już 
przy sądowem oddawaniu dóbr J. oświadczył, iż z gruntu 
swego nie ustąpi, a lubo z roszczeniem tem do drogi



prawa odesłany nie został, nie utracił prawa bronić po­
siadania swego w drodze prowizoryalnej. Pozwana nie 
wykazała, iżby powód prawa jej uznał w myśl § 313 
u. c., czy zaś grunt sporny jest częścią dóbr J. i z do­
brami temi sprzedany a względnie przez pozwaną nabyty 
został, o tem w drodze prowizoryalnój orzekać nie mo­
żna, zwłaszcza, że przeciw powodowi wyrok wydany 
nie został i egzekucya przeciwko niemu nie była w toku.

C. k. Trybunał najwyższy odrzucił nadzwyczajny 
rekurs Maryi 0., albowiem Jakób P. od kilku lat po­
siadał sporny grunt, a gdy przeciw niemu egzekucya 
nie była przeprowadzouą, przeto posiadanie swe utra- 
cićby mógł tylko na podstawie wydanego w zwykłćj 
drodze prawa orzeczenia; takie orzeczenie zaś nie ist­
nieje , a najmniej zastąpić może orzeczenie to uchwała, 
odsełająca Jakóba P. do drogi prawa, albowiem uchwałą 
tą  Jakób P. posiadania swego pozbawiony nie został, 
a przeto z powodu samowładnego naruszenia uprawniony 
był do wezwania sądowej ochrony w myśl § 2 post. 
prow.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
9 maja 1878 1. 4713). Str.

P r a k t y k a  adm inistracyjna.
Zarządzone przez gminę jaJcu miejscową władzę policyjną, 
uprzątnienie straganu nie jest przedmiotem postępowania 
prowizoryalnego i nie może być przez Sąd rozpoznawane.

Tekla B. była właścicielką straganu (budki) stojącego 
na rynku w Wieliczce, w którym sprzedawała pieczywo. 
N a posiedzeniu Eady gminnćj z 22 grudnia 1869, udzie­
lono jej pozwolenia do odbudowania straganu z tem, że 
winna opłacać do kasy gminnej czynsz placowy w kwocie 
rocznej 5 złr. i w tym względzie zawrzeć z gminą umowę, 
Tekla B. jednakże ani czynszu nie płaciła, ani umowy nie 
zawarła. Na posiedzeniu Eady gminnćj z 17 maja 1879  
uchwalono zawezwać ją do opłaty zaległego czynszu za 
9 ’/j la t, a zarazem zawiadomić, że gmina ze względów  
policyjnych, na dalsze pozostawienie straganu w rynku nie 
pozwala, i że się ją wzywa, by stragan ten w przeciągu 
pewnego czasu uprzątła, gdyż w razie przeciwnym uprzą­
tnienie straganu z urzędu zarządzonem będzie. Po bezsku­
tecznym upływie tego terminu, władza gminna kazała 
stragan usunąć.

Z powodu tego zarządzenia, wytoczyła Tekla B. w Są­
dzie pow. w Wieliczce przeciw gminie spór prowizoryalny, 
który orzeczeniami tegoż Sądu z 16 listopada 1879 1. 5388  
i Sądu kraj. wyższego w Krakowie z 29 grudnia 1879
1. 19.896 w ten sposób roztrzygnięty został, że Teklę B. 
utrzymano w posiadaniu, a gminie ustawienie napowrót 
straganu na rynku nakazano.

Wskutek rekursn rewizyjnego, zniósł najw. Trybunał 
sprawiedliwości decyzyą z 2 kwietnia 1880 1. 3379 oba 
niższo-sądowe orzeczenia jako nieważne i odesłał powódkę 
ze skargą swą do władz politycznych, z powodów: że żad­
nej nie ulega wątpliwości, że sprawa ta nie należy do kom- 
petencyi Sądów, w szczególności do postępowania prowizo­
ryalnego, lecz do kompetencyi władz administracyjnych, 
albowiem władza gminna, do której (w myśl § § 2 7  lit. c 
i 32 ust. gm.) należy budowa i utrzymanie dróg, mostów, 
ulic i placów, dalej dbanie o bezpieczeństwo i łatwość ko- 
munikacyi na drogach i wodach, a w ogóle wykonywanie 
policyi miejscowej, działała w niniejszym wypadku jako 
miejscowa władza policyjna. Jeżeli zaś powódka tem za­

rządzeniem czuje się pokrzywdzoną, to przysłużą jćj (w myśl 
§§ 104, 105 i 106 ust. gm.) t y l k o  odwołanie do polity­
cznej władzy powiatowej, a żadną miarą droga sporu 
w obec Sądów, —  a pod tym względem jest bez wpływu 
okoliczność, że zarządzeniem administracyjnem dotkniętym 
został stósunek prawno-prywatny.

Orzeczenia, Trybunału
701.

O uwzględnieniu wydatków zakładowych przy wymiarze 
podatku dochodowego I  klasy.

(Orzeczenie z 17 lutego 1880 1. 314).
Austr. Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia wnio­

sło zażalenie z powodu nieuwzględnienia. 1. t. z w. kosztów 
organizacyi w kwocie 25.079 złr 99 c t . ; 2. kosztów po­
mnożenia inwentarza w kwocie 9855 złr. 8 ct., w końcu
з . ubytku w inwentarzu w kwocie 5802 złr. 16 ct. 
przy wymiarze podatku dochodowego za rok 1875. Oo do 
wydatków ad 1. nadmieniło Towarzystwo, że takowe ponie­
sione zostały z powodu objeżdżania licznych swych ajencyj, 
ustanowionych w całej Monarchii, mianowania ajentów, 
uzyskania koneesyj i t. p., podczas gdy władze skarbowe 
wydatków tych nie uznały jako wyłącznie z powodu ruchu 
w r 1875 powstałe, lecz jako wydatki, spowodowane szer­
szym zakresem działania Towarzystwa, które zatem z ka­
pitału poniesione być mają. Gdy jednak okoliczność ta 
w aktach stwierdzoną nie została, przeto zarządził Trybu­
nał admin. w myśl § 6 ust. z 22 października 1875 do­
datkowe dochodzenie, czy kwota 25.079 złr. 99 ct. wzglę­
dnie jaka część tejże kwoty użytą została na cele ruchu 
w r. 1875.

Zażaleniu ad 2 i 3 Trybunał adm. odmówił, albowiem 
wydatek ad 2 stanowi pomnożenie kapitału Towarzystwa, 
zwłaszcza że inwentarz zakupiony został z bieżących do­
chodów r. 1875, zaś pozycya ad 3. również nie przedsta­
wia się jako faktycznie zrealizowany wydatek zakładowy ; 
odpisanie inwentarza uskuteczniono bowiem w tym celu, 
ażeby z odpisaną z dochodów r. 1875 kwotą pokryć przy­
szłe wydatki.

Nr. 702 jest identyczny z orz. nr. 24  ustęp 2. —  
W orzeczeniu z 18 lutego 1880 1. 342 (703) wypowiedział 
Trybunał adm. zdanie, że koszta sikawki ogniowćj, prze­
znaczonej nietylko dla pewnój miejscowości, lecz dla użytku 
całej gminy (w Morawii), rozłożone być winny na bezpo­
średni podatek całej gminy.

704.
O zastósowaniu § 56 ust. z  7 maja 1874 nr. 50 dz.
и. p. w razie sporu co do obowiązku konkurencyjnego

z tytułu prawa patronatu.
(Orzeczenie z 19 lutego 1880 1. 292.

Janowi E., właścicielowi dóbr A. w Czechach, pole­
cono zapłacenie całej kwoty, potrzebnej do restauracyi ko­
ścioła w Q., a z zarzutem, iż obowiązany być może do 
ponoszenia tylko połowy tych kosztów, zaś drugą połowę 
uiścić winien fnndusz religijny, odesłano J a n a E . do drogi 
prawa.

Trybunał adm. zniósł jednak orzeczenie władz poli­
tycznych, a to z następujących powodów: W  r. 1720 prze­
mieniony został kościół filialny w Q. w samoistną parafię, 
przyczćm „w celu należytćj subsystencyi“ przekazano pier­
wotnie biskupowi w Królewskim Gradcu, następnie fundu­
szowi religijnemu roczną subwencyą 100 złr. z t. zw. kasy 
solnej, a fundusz religijny przyczyniał się do utrzymywania 
kościoła aż do najnowszych czasów. W obec zachodzącego
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spoi a co do obowiązku konkurencyjnego, kompetencya władz 
ocenioną być powinna wedle §§ 33, 3 4 , 55 i 56 ustawy 
z 7 maja 1874. § 33 al. 2 stanowi, że spory co do pa­
tronatu kościelnego lub parafialnego roztrzygać winien Sąd, 
zaś § 56, że w wypadkach nagłych, decydującem jest do­
tychczasowe spokojne posiadanie. Wedle aktów dochodzeń 
właściciel dóbr A. od r, 1850 zostaje w spokojnem posia­
daniu prawa ponoszenia kosztów spólnie z funduszem reli­
gijnym, zdanie przeto Ministerstwa wyznań, iż ze spół- 
udziału funduszu prejudykatu przeciwko temu funduszowi 
dedukować nie można, jest mylne, albowiem w obec skon­
statowanej nagłości budowy uwzględnić należało li tylko 
dotychczasowe posiadanie, Jeżeli władze admin. się prze­
konały, że stan posiadania nie odpowiada stósunkom pra­
wnym, mogły w myśl § 33 al. 2 odnieść się do Sądu. 
Nie powinny były jednak władze orzeczenie swe z pomi­
nięciem faktycznego stanu, opierać na sumarycznem docho­
dzeniu stosunku prawnego, a przeciwnika odsółać do drogi 
prawa.

Orz. 705 tyczy się ustawy szkolnej czesbićj, a orz. 
706 ustawy budowniczej dla Czech.

707.
0 obowiązku obszarów dworskich do zakładania i utrzy­

mywania dróg gminnych w Galicyi.
(Orzeczenie z 21 lutego 1880 1. 333).

G-al. Wydział kraj. polecił gminom i obszarom dwor­
skim w Cieszacinie wielkim i Szczytnój, ażeby drogę gminną 
z Jarosławia do Zarzecza wzdłuż granicy gmin Cieszacina
1 Szczytnej prowadzącą, spólnie utrzymywały, a nadto obsza­
rowi dworskiemu w Szczytnej, ażeby połowy materyału do 
wybudowania mostów po t e j . drodze dostarczył. Od tego 
orzeczenia wniósł obszar dworski w Szczytnój zażalenie, 
które jednakże bez skutku pozostało. Nie zaprzecza bowiem 
obszar, iż rzeczona droga wedle § 4 ust. z 18 sierpnia 
1866 nr. 15 dz. u. kr. ex 1867 jest drogą gminną, a mo­
sty wedle § 5 tejże ustawy, mostami gminnymi. Wedle 
§ 11 cyt. ust. koszta założenia i utrzymywania dróg gmin­
nych , a zatem i mostów, ponosić winny gminy i obszary 
odnośnych okręgów. § 12 stanowi o dostarczaniu s ił ro­
boczych ze strony gmin, a materyału drzewnego ze strony 
obszarów, bez względu, czy w obszarze dworskim znajdują 
się lasy lub nie. Żalący się obszar zaprzecza, iż droga pro­
wadzi przez jego obszar, lecz Wydział krajowy sprawdził, 
że droga ta położoną jest w terytoryach gmin Cieszacina 
jakoteż Szczytnej, że tedy jest spólną, a gdy fakt ten także 
przez gminę Szczytna za prawdziwy uznany został, przeto 
zażaleniu odmówić należało, zwłaszcza, że żalący się obszar 
nie wykazał specyalnego tytułu , uwalniającego go w myśl 
§ 10 cyt. ustawy od obowiązku, ogólną ustawą drogową 
nań nałożonego.

708.
O podatku czynszowym od wynajętych budynków gospo­

darczych. — Pojęcie budynków mieszkalnych. — 
Najem i  dzierżawa.

(Orzeczenie z 24 lutego 1880 1. 358).
Administracya dóbr K. odstąpiła fabrykantom mebli, 

Jakóbowi i Józefowi K. za opłatą pomieszkanie odźwier­
nego, stajnię, komórkę obroczną, owczarnię itp., od których 
poprzednio opłacano podatek klasowy 1 złr. 63 et. i are- 
alny 2 złr. 3? ct., na przeciąg 6 lat. Z tego powodu 
wymierzono podatek czynszowy w wymiarze, przepisanym 
dla m iejscowości, w których nie wszystkie budynki czyn­
szowemu podatkowi podlegają. W zażaleniu, wniesionćm 
przeciwko temu zarządzeniu, naprowadzono, że budynki 
w mowie będące są fabrycznymi, nie zaś mieszkalnymi i 
nie w drodze najmu lecz dzierżawy odstąpione zostały.

Trybunał adm. odrzucił jednak zażalenie, albowiem 
wedle § 4 ces. rozp. z 10 paźdz. 1849 nr. 412 dz. u. p. 
w związku z § 2 rozp. min. z 9 sierpnia 1850 nr. 333  
dz. u. p. od budynków mieszkalnych poza miejscowościami, 
w których wszystkie budynki podatkowi czynszowemu pod­
legają, opłacony być winien tenże podatek, skoro przez wy­
najęcie używane bywają. Jako budynki mieszkalne jednak 
uważać należy w myśl § 18 dekr. kanc. nadw. z 1 marca 
1820 zb. u. polit. z r. 1821, str. 699 takie budynki, które 
obejmują części składowe, na mieszkanie używane lub do 
tego użytku przeznaczone. Żalący się sami przyznają, że 
budynki wynajęte zawierają w sobie także części mieszkalne, 
zaś wedle cyt. § 18 ilość części mieszkalnych i sposób uży­
wania innych części zabudowania na ocenienie kwestyi, 
ażali budynek jest mieszkalnym, żadnego nie ma wpływu, 
przeto też nie kwota z wynajęcia części mieszkalnych przy­
padają-a, lecz cały dochód czynszowy podstawę dla wy­
miaru podatku stanowić winien. Od tój reguły istnieje 
tylko wyjątek w § 8 rozp. z 9 sierpnia 1850 w ustępie II 
podany, kióry w danym razie nie ma zastosowania. W końcu 
Trybunał adm. na zasadzie § 1091 ust. cyw. przekonania 
nabyć nie mógł, iż w danym razie zachodzi stósuneb dzie­
rżawy a nie najmu.

Orz. z 24  lutego 1880 1. 334 (709) tyczy się oso­
bistego uwolnienia od ekwiwalentu należytości, a orzeczenie 
z tegoż dnia do 1. 335 (710) należytości od przeznaczenia 
realności do majątku powierniczego.

Korespondencja.
(Oryginalna korespondencya „Przegl. sąd. i adm.")

Z  prouńncyi 30 września. 
(Ogłoszenia niemieckie w Gazecie urzędowej lwowskiej).

Przeglądając część urzędową Gazety LwowskUj, 
niemal w każdym jej numerze napotykamy ogłoszenia, 
obwieszczenia, edykta sądowe podawane do powszechnćj 
wiadomości w języku niemieckim. Ogłoszenia tego rodzaju 
pochodzą prawie wyłącznie od Sądów z zachodniej części 
kraju, co nas uprawnia do uzasadnionego twierdzenia, że 
Sądy te otrzymują wiele podań wnoszonych przeważnie 
przez starozakonnych w ulubionym przez nich języku nie­
mieckim. Jestto niewłaściwość tern więcćj rażąca, że nie 
istnieje żadna ustawa ani rozporządzenie obowiązujące w ła­
dze publiczne krajowe do posługiwania się językiem nie- 
krajowym w sprawach podawanych do powszechnej wiado­
mości.

Pojmujemy obowiązek udzielania stronom prywatnym 
odpowiedzi i pism w języku niemieckim na podania w tym 
języku wnoszone —  granicą atoli tego obowiązku jest ode­
zwanie się do całej publiczności na podstawie przyznania 
praw językom krajowym w szkole i urzędzie.

Ogłoszenia te pisane w języku niemieckim, odnoszą 
się do aktów przez Sądy przedsięwziętymi lub dopiero na­
stąpić mających, jakoto: otwarcie upadłości, przedsięwzięcie 
publicznej licytacyi, wezwanie dłużników z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych na termin z zawiadomieniem ich o 
wytoczonym przeciwko nim sporze, zapisania firmy w re­
jestrze handlowym i t. p., w których to razach nie tyle o 
sprawę prywatną, ile raczej o interes ogółu się rozchodzi 
Zawiadomienie więc ogółu o sprawach jego dotyczących 
w języku dlań obcym, niekrajowym, bo ani polskim ani 
ruskim, chybia celu i nie zgadza się z przeznaczeniem 
urzędowych obwieszczeń, zamieszczanych w dzienniku rzą­
dowym do tego przeznaczonym.

Dlaczego niektóre Sądy, odzywając się do publiczności 
i podając do jej wiadomości pewne zarządzenia urzędowe 
lub wiadomość o nastąpić mającym akcie, nietylbo strony
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bezpośrednio interesowane obchodzących, ale i szersząpublicz- 
nośó, używają języka niemieckiego, trudno nam jest wytłóma- 
czyć i dalecy jesteśmy kłaść to na karb dawnych biurokratycz­
nych nawyknień, lecz wolimy przyjąwszy okoliczności łago­
dzące, przypisać to tej okoliczności, iż w pospiechu załatwiania 
spraw posługują się przy wygotowaniu ekspedycyi formułką 
zazwyczaj używaną: scribe. ingl. voti, jako umniejszającą 
trud wypisywania osobnych doręczeń. Tą drogą więc, zdaje 
się, dostają się na widok publiczny obwieszczenia urzędowe 
w języku niekrajowym spisane. Skoro według obowiązu­
jących przepisów, do publicznych ogłoszeń ustawy przypi­
sują niemałą wagę, a niekiedy ważność aktu od nich czy­
nią ze,wisłą, przeto dają do poznania, iż w interesie dobra 
publicznego wiadomość o akcie sądowym powinna jak najprę- 
dzćj i w jak najpewniejszy sposób rozpowszechnić się między 
ludnością nietylko pewnej gminy, okręgu sądowego, lecz 
całego kraju. Zgadzamy się chętnie na wytłumaczenie nie­
których Sądów przez podawanie ogłoszeń w języku niemie­
ckim, iż nie czynią tego z faworyzowania tego języka lub 
szczególniejszego upodobania w nim, prosimy zaś uwagi 
te nie uważać za niechęć dla żywiołu germańskiego, dą­
żenie do uszczuplenia praw temu językowi w kraju przysłu­
gujących, a poczytać je za obywatelski obowiązek przysłu­
żenia się sprawie publicznej i podniesienia jawnie protestu 
przeciw uchybianiu prawom słusznym, językowi krajowemu 
ustawami zasadniczemi przyznanym. Wprawdzie możliwym 
jest na odparcie tych uwag zarzut, że obojętną jest forma 
ogłoszeń umieszczanych w gazecie rządowćj, czytanej pra­
wie wyłącznie przez rozumiejących język niemiecki, to za­
rzut sam w sobie słaby upada w obec tego, cośmy w obro­
nie języka krajowego przytoczyli. J. B.

Rozporządzenia i okólniki urzędowe.
Rozporządzenie c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z  dnia 

5 września 1880 o ustanowieniu Sądu powiatowego ■ 
w Źydaczowie w Galicyi wschodniej.

N a zasadzie § 2 ust. z 11 czerwca 1868 nr. 50  dz.
u. p. ustanawia się w okręgu Sądu obw. w Samborze dla 
gm in :

I. Derszów, Demenka leńska, Demenka poddniestrzań- 
ska, Żydaczów, Folwarki żydaczowskie, Turady, Iwanowce, 
Cucułowce, Peżany, Pokrowce, Hnizdyczów, Wola hnizdy- 
czowska, Eogóżno, Brzeźnica królewska, Żursków, Tejsa- 
rów i Wołczniów;

II. Hanowce, Międzyrzecze, Zabłotowce, Euda z Ko- 
chawina, Juseptycze i Łowczyce, —  Sąd powiatowy z urzę­
dową siedzibą w Źydaczowie.

Z dniem rozpoczęcia urzędowania tego Sądu, który 
później oznaczony i do wiadomości podany zostanie, zostają 
wymienione pod I gminy z okręgu Sądu pow. w Mikoła­
jowie, zaś pod II wymienione z okręgu Sądu pow. w Żu- 
rawnie wydzielone.

Z U n i w e r s y t e t u .
W ykłady na wydziale prawniczo-administracyj- 

nym  w półroczu zimowem roku szkolnego i88oj8i 
w c. k. Uniwersytecie lwowskim im . cesarza F ra n ­
ciszka I

Deutsche Eeichs- und Eechtsgeschichte, zwycz. prof. 
Dr. B u h l, 6 godzin tyg. —  Instytucye i historya prawa 
rzymskiego, zwycz. prof. Dr. Ź r ó d ł o w s k i ,  8 godz. ty g .—  
Historya rzymskiego procesu cywilnego, zwycz. prof, Dr. 
P i ę t a k ,  2 godz. tyg. —  Allgemeines deutsches Privat- 
recht, zwycz prof. Dr. B u h l ,  6 godz. tyg. —  Prawo ko­
ścielne, zwycz. prof. Dr. E i t t n e r ,  5 godz. t j g . —  Prawo 
spadkowe rzymskie, zwycz. prof. Dr. P ię ta k , 3 godz. tyg.

—  Prawo międzynarodowe, nadzw. prof. Dr. E o s z k o w -  
s k i, 4  godz. tyg. — O kodyfikacyi międzynarodowego prawa 
wojny, t e n ż e ,  2 godz. t y g . —  Powszechne prawo cywilne 
austryaokie, zwycz. prof. Dr. F a n g o r , 8 godz. tyg. —  
Powszechne prawo prywatne austryaokie, docent pryw. Dr. 
T ii l ,  6 godz. t y g .— Awstrijskie obszcze prawo prywatne, 
zwycz. prof. Dr. O g o n o w s k i ,  6 godz. t y g . —  Awstrijskie 
prawo zobowiązań (obligacijne), t e n ż e ,  2 godz. tyg. —  
Austryaokie prawo karne, nadzw. prof. Dr. ( J r y z i e c k i ,  
6 godz tyg. —  Awstrijskoje prawo karnoje, docent, pryw. 
Dr. D o b r z a ń s k i ,  5 gociz. tyg. — Wykład ekonomii spo­
łecznej, zwycz. prof, Dr. B i l i ń s k i ,  6 godz. tyg. —  O po­
stępowaniu sądoweir w sprawach spornych, z uwzględnie­
niem reform zaprojektowanych do przyszłej ordynacyi sądo­
wej, zwycz. prof. Dr. Ka b a t ,  8 godz. tyg. —  O postępo­
waniu cywilno-sądowem w sprawach spornych i niespornych, 
nadzw. prof. Dr. B a l a s i t s ,  8 godz. tyg —  Austryaokie 
prawo handlu we, zwycz. piof. Dr. P i ę t a k ,  5 godz. t y g . —  
Nauka administracyi, zwycz. prof. Dr. P i ł a t ,  6 godz. ty g .—  
Prawo polskie, zwycz. prof. Dr. F a n g o r ,  3 godz. t yg , —  
Oesterreichische Finanzgesetzkunde, zwycz. prof. Dr. B uhl ,  
2 godz. tyg. —  Prawo osobowe według kodeksu cywilnego 
francuzkiego ze wskazaniem odnośnych różnic w ustawo­
dawstwie rzymskiem i austryackiem, docent pryw. Dr. S z a ­
ch  o w s k i ,  2 godz. tyg. —  Ogólne prawo państwowe, 
nadzw. prof. Dr. G r y z i e c k i ,  2 godz. t y g . — Prawo kon­
stytucyjne austryaokie, zwycz. prof. Dr. P i ł a t ,  2 godz. 
tyg. —  Wykład medycyny sądowej z demonstracyami, do­
cent pryw. Dr. F e i g e l ,  3 godz. tyg. —  ćwiczenia prak­
tyczne z medycyny sądowej w sali sekcyjnej (publice), 
t e n ż e ,  1 godz. tyg. —  Zasady rachunkowości ogólnćj, 
docent pryw. K u l c z y c k i ,  4 godz. tyg.

Ćwiczenia seminaryjne.
Deutschrechtliche Seminariibungeu, zwycz. prof. Dr. 

B u h l ,  1 godz. tyg. —  Objaśnienie tytułów z digestów: 
de adąuirendo rerum dominio i de adąuirenda vel amittenda 
possessione (ks. 41, tyt. 1 i 2), zwycz, prof. Dr. Ź r ó ­
d ł o w s k i ,  1 godz. tyg. —  Seminaryum administracyjne i 
statystyczne, zwycz. prof, Dr, P i ł a t ,  1 godz. tyg.

Wiadomości potoczne.
B y ły  minister D r. Jó ze f Unger wykładać będzie 

w Uniwersytecie wiedeńskim w półroczu zimowem: o XXK 
rozdz. kod. cyw. i o prawie wynadgrodzenia szkody i za­
dośćuczynienia, tygodniowo 1 godzinę.

K arty  korespondencyjne z opłaconą odpowiedzią, 
sztuka po 10 ct., zaprowadzone zostały we wszystkich 
krajach, należących do związku pocztowego od 1 paździer­
nika br.

Wiedeńska Gazeta publikuje odręczne pisma Naj­
jaśniejszego Pana, zarządzające zwołanie delegacyi dla 
spraw spólnych do Budy-Pesztu na dzień 19 października 
b. r.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 29 września do 6 października 1880,

(W  nawiasie wskazana liczba u r z ^ i  Gazety Lwowsktej).

W yszczególnienia. Leopoldowi H a y l i n g o w i - D e g e n -  
f e l d o w i  i Leonowi K a s i u b i i s k i e m u ,  starszym radcom 
skarbowym, nadano tytuł i charakter radców dworu.

Mianowania. W ładysław M o s c n radca skarbowy, mia­
nowany starszym radcą dla okręgu kraj. Dyrekcyi Skarbu we 
L w ow ie; K arol J a k u b e k  prow. radca skarbowy, radcą skarbo­
wym we Lwowie; Józef G o e t z  nadinspektor podatk. mianowany
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referentem i członkiem komisyi kraj. podatku grunt, we Lwowie. 
—  Stanisław M a t k o w s k i  i Maryan O l e ń s k i  adjunktami sąd. 
pierwszy w Zaleszczykach, drugi w Jaworowie.

Przeniesienia. W ładysław ks. S a p i e h a ,  koncepista 
Namiest., przydzielony do służby w c. k. Starostwie lw ow skiśm ; 
Izydor Jordan R o z w a d o w s k i  praktykant koncep* Namiest. 
z Białćj do Bóbrki; Józei W  o ł o s  adj. sąd. z Bobrki do lwow­
skiego S. kr.; W ładysław  W i l c z y ń s k i  adj. sąd. z Zaleszczyk 
do Bóbrki.

Z Izb adwokackich. Dr. W ojciech R u ś ,  adwokat 
w  Mielcu, przeniósł swą siedzibę do Tarnowa.

U padłości. Jakób S a l z  kramarz towarów bławatnych 
w  Tarnowie, ogł. S. o. w Tarnowie z ig  września 1. 13.098; 
k. k. Zarzycki, adj. sąd. w Tarnowie; t. z. adw. Dr. G ałecki; 
wybór wydz. I października, zgł. do 30 listopada, likw. 23 gru­
dnia o 10 rano (225).

U w agi (do upadł.). Konkurs do majątku W ojciecha i 
i W"andy małż. K u s i b ó w  zamknięto; ogł. S. o. w Rzeszowie 
z 26 sierpnia 1. 4880 (228). —  W  masie rozb. Chaima Lejzora 
S c h e r z a  dodatk. likwidacya 13 października o 9 rano (228).

M ew łasnow olni. Zofia R ą p a ł a  ze Szerzyn głupkow atą; 
kur. Jan K ró l ze Szerzyn; ogł. S. p. w Brzostku z 21 czerwca 
1. 1781 (224). —  Stanisław S o l a r z  z W oli Batorskiśj marn.; 
kur. K arol Mazur w W oli Batorskiśj; uchw. S. kr. w Krakowie 
z 21 sierpnia 1. 19.703; ogł. S. p. w Niepołomicach z 9 września 
1. 3781 (224). —  Jan G u s z t a  z Poździmirza marn.; kur. Ma­
ksym Szewczuk tamże ; ogł. S. p. w Sokalu z 6 września 1. 9956 
(224). —  Jan P o l u s i ń s k i  z Wadowic marn.; kur. Józef Polu- 
Sifiski; uchw. S. kr. w Krakowie z 19 czerwca 1. 14.746; ogł, 
S. p, w Wadowicach z 14 września 1. 7133 (226). —  Anna P i ­
ł a t o w a  2 małż. G o g ą t k o w a z  Seconiowśj mam.; kur. Józef
Żak; uchw. S kr. krakowskiego z 21 sierpnia 1. 20.876; ogł.
S. p. w Brzesku z 19 września 1. 6903 (228).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  40 .756. Ogł os zeni e .  u. 142.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 
niniejsze'm:

1) że firma: „J. Niemirowskiego następcy1' z rejestru 
handlowego dla firm spółko wy ch wykreśloną/ a natomiast

2) że handel, dotychczas pod firmą: „J. Niemirow­
skiego następcy41 we Lwowie, na podstawie kontraktu ku­
pna i  sprzedaży z właścicielami i sprzedającymi Michałem 
i  Franciszką Ksawerą Zofią 3 im. Dymetaro.i dnia 31 sty­
cznia 1880 zawartego przeszedł na własność Antoniego 
Endersa, który go pod firmą: „Antoni Enders" prowadzić 
i swem nazwiskiem „Antoni Enders“ podpisywać będzie.

Lwów dnia 10 września 1880.

l .  13.276. Protokółowanie firmy. l .  143.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych, firm ę: „Abraham Kohn dzierżawca propinacyi w Ka- 
czanówce“ z siedzibą w Kaczanówce, pow. skałackiego.

Tarnopol dnia 8 września 1880.

l  1 3 1 8 6  Wykreślenie firmy. l . 144.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych, wykreślenie firmy: „Lejzer Ekstein“ wciągniętój pod 
dniem 25 września 1872.

Tarnów dnia 8 września 1880.

l . 10 .0 2 2 . E d y k t. l . 145.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Stanisławowie 
ogłasza, że wpisaną została do rejestrów dla spółek han­
dlowych, firma. „A. Czołowski i Henryk Katzenellenbogen, 
dom komisowy dla machin różnego rodzaju i wyrobów ż e ­
laznych w Stanisławowie" — spółka jawna od 15 czerwca 
1880; —  spólnicy jawni: Aleksander Czołowski i Henryk 
Katzenellenbogen w Stanisławowie, obaj upoważnieni zbio­
rowo do zastępywania spółki i podpisywania firmy.

Stanisławów dnia 18 sierpnia 1880.

l .  u . 8 6 1 . Protokółowanie firmy. l .  i46.
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 

ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyń- 
dyńczych, firm ę: „Icyk Menczer", dla handlu wódką w Miel­
nicy.

Tarnopol 25 sierpnia 1880.

l .  13.093. Protokółowanie firmy. l . 147.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych, firmę: „Isajas Kosenstock" dla przedsiębiorstwa pę­
dzenia wódki i wypasu wołów w Chmieliskach powiatu 
Skałat.

Tarnopol 8 września 1880.

l .  1 3 185. Protokółowanie firmy. l .  i48.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 

ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych , firmę: „Juiius Schnurpfeil", dla przedsiębiorstw
wyrabiania wódki, wypasu wołów, wykonywania propinacyi 
i miewa w Winiatyńcach, pow. Zaleszczyckiego.

Tarnopol dnia 8 września 1880.

l .  13.424. Protokółowanie firmy. l  149.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych, firmę: „Aba Ebermann", dla przedsiębiorstwa wy­
robu wódki i wypasu wołów w Kamionkach, powiatu ska­
łackiego.

Tarnopol dnia 15 września 1880.

Od A d m i n i s t r a c y i .
W s z y s tk ic h  p p . p ren u m e ra tó w , k tó r z y  d o­

ty c h c z a s  n ie  u iś c i l i  p r e n u m e r a ty  za III . k w a r ta ł, 
i t y c h ,  k tó r z y  z a  I V  k w a r ta ł ta k o w e j  je sz c z e  n ie  
n a d e s ła l i ,  u p ra sza m y  o n a d e s ła n ie  ta k o w śj  do  
A d m in is tr a c y i „ P rzeg l. są d . i adm in." w e  L w o w ie ,  
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  1. 2 .

.  T r e ś ć :
O  postępowaniu spadkowem i administracyi majątków sierocych w Galicyi przez Juliana Tałasiew icza, sędziego powiatowego. —  
Przegląd tygodniowy. —  Praktyka sądowa. —  jra k ty k a  administracyjna. —  Orzeczenia Trybunału administracyjnego. —  Korespon- 

dencya. —  Rozporządzenia i okólniki urzędowe. —  Z Uniwersytetu. — Wiadomości potoczne. —  Wiadomości urzędowe. —
Ogłoszenia urzędowe.

W łaściciel, wydawca i redaktor odpow. Dr. Ernest Till. Z Drukarni Ludowej w t Lw ow ie, pod zarz. Stan. Baylego.


